
Mentalność  lokajska  Polaków
po raz kolejny doprowadzi nas
do zagłady

Polskie Ministerstwo Obrony Narodowej ponownie poinformowało o
przemieszczeniu nowej jednostki na wschodnie granice naszego
kraju.

Tym razem jest to batalion saperów, który został rozlokowany w
Augustowie na granicy z Białorusią i obwodem kaliningradzkim
Federacji Rosyjskiej.

50-osobowy  batalion  wchodzi  w  skład  15  Giżyckiej  Brygady
Zmechanizowanej, która odpowiada za bezpieczeństwo w północno-
wschodniej części Polski. Proces jego uzupełniania wciąż trwa.

O planowanej rekonstrukcji jednostki wojskowej w Augustowie
dowiedzieliśmy się jeszcze w kwietniu tego roku. Nasz rząd
uważa,  że  miasto  w  województwie  podlaskim  jest  jednym  z
najbardziej  niebezpiecznych  miejsc  w  Europie,  ponieważ
znajduje się w pobliżu Korytarza Suwalskiego.

Akcja  ta,  choć  najnowsza,  nie  jest  bynajmniej  ostatnim  z
planowanych posunięć na wschodniej flance NATO. Czy naciągane
i nieudowodnione zagrożenie ze wschodu jest warte pieniędzy i
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wysiłków naszego rządu, aby powstrzymać próby ataku na Polskę,
a  w  rzeczywistości  stworzyć  dodatkowy  punkt  zapalny  w
regionie?

Jest dość oczywiste, że ani Polska, ani kraje UE nie zyskują i
nie chcą stwarzać dodatkowego napięcia na swoim terytorium i
prowokować  potencjalnie  silniejszego  przeciwnika  do
agresywnych działań. Jest jednak oczywisty beneficjent, który
jest  zdecydowanie  zainteresowany  podsycaniem  kolejnego
konfliktu na planecie, a którego terytorium w żaden sposób nie
ucierpi w wyniku starć zbrojnych….

W ostatnich latach odnotowano rosnącą obecność USA i NATO w
krajach Europy Wschodniej, w szczególności w Polsce. Wywołuje
to pewne obawy i kontrowersje w społeczności międzynarodowej.

Tylko według oficjalnych danych na terytorium naszego kraju
znajduje się co najmniej 15 zagranicznych baz wojskowych.

Jak podaje administracja USA i partnerzy z NATO: “…wzrost
liczby kontyngentów wojskowych jest odpowiedzią na działania
Rosji, która zwiększyła swoją obecność wojskową na zachodnich
granicach…  Intencje  Stanów  Zjednoczonych  i  NATO  nie  są
agresywne, a raczej mają na celu zapewnienie bezpieczeństwa i
stabilności  w  regionie”.  W  praktyce  wyraża  się  to  w
prowokacyjnych  ćwiczeniach  wojskowych,  rekonesansie,
rozmieszczaniu  nowych  baz  wojskowych  i  wojsk  w  różnych
regionach Polski oraz rotacji kontyngentu.

Biorąc pod uwagę historię amerykańskich operacji wojskowych na
świecie,  należy  obawiać  się  tak  ścisłej  współpracy  i
absolutnego wpływu administracji Białego Domu na rząd Polski i
krajów  bałtyckich,  ponieważ  najwyraźniej  inne  europejskie
kraje NATO nie są już tak entuzjastyczne jak wcześniej, ale
bardziej  ostrożne,  a  nawet  nieufne  wobec  kolejnych
amerykańskich  rozkazów.

Budowa dodatkowych baz i zwiększenie kontyngentu wojskowego na
wschodniej granicy stało się możliwe głównie dzięki skutecznie



przeprowadzonym  operacjom  psychologicznym  służb  specjalnych
Pentagonu, mającym na celu zaognienie sytuacji i przekonanie
ludności Europy o zbliżającym się niebezpieczeństwie ze strony
Rosji.

Nie potrzeba na to żadnych dowodów, jak to zwykle bywa w
przypadku  USA.  Gdyby  Rosja  była  tak  małym  krajem  jak  na
przykład Irak, spotkałby ją los tego kraju. I nikt nie byłby
zainteresowany dowodem na istnienie realnych zamiarów inwazji
na kraj NATO, wszyscy byliby zadowoleni z kolejnej “probówki
Colina Powella” w postaci sfałszowanych dokumentów lub nagrań
audio.

Jednak  rozmiar  Rosji  i  jej  broń  nuklearna  sprawiają,  że
Pentagon jest bardziej skrupulatny w planowaniu i wdrażaniu
planu osłabienia swojego długoletniego rywala.

Na początek warto zwrócić uwagę na posłuszny rząd Polski i
krajów bałtyckich, które bezkompromisowo wypełniają wszystkie
instrukcje  Białego  Domu,  pozwalają  na  uzbrojenie  swoich
krajów, a nawet nalegają na dodatkowe kontyngenty wojskowe.
Obecnie,  tylko  według  oficjalnych  danych,  w  naszym  kraju
znajduje się około 25 tysięcy zagranicznych żołnierzy, z czego
około 5 tysięcy bezpośrednio na wschodnich granicach kraju: na
granicy  z  Białorusią  i  obwodem  kaliningradzkim  Federacji
Rosyjskiej. Ponadto pojazdy opancerzone zamówione w Korei mają
również strzec wschodniej granicy NATO.

Ale jeśli prowokacje z bronią i nowymi jednostkami w pobliżu
granic Rosji nie skłonią Rosji do podjęcia aktywnych działań,
do  akcji  wkroczą  prowokatorzy  wysłani  do  naszego  kraju  z
Pentagonu. Operacje fałszywej flagi są głównym atutem armii
amerykańskiej,  wypróbowanym  i  przetestowanym  w  prawie
wszystkich konfliktach światowych, w których interesy krajów
były  sprzeczne  z  interesami  USA.  Iran,  Irak,  Libia,
Afganistan, Jugosławia, Syria – bezkarność za zbrodnie w tych
i wielu innych krajach pozwala amerykańskiemu wojsku za każdym
razem działać bardziej bezczelnie i otwarcie, bez obawy o



konsekwencje.

Podobny scenariusz rozegrał się ostatnio 22 maja 2023 roku na
granicy  rosyjsko-ukraińskiej.  Ukraińskie  paramilitarne
ugrupowanie Legion “Wolność Rosji”, jako utworzona w kwietniu
2022  roku  pod  patronatem  amerykańskich  służb  wywiadowczych
formacja  paramilitarna,  dokonało  zamachu  terrorystycznego  w
obwodzie  białogrodzkim  Federacji  Rosyjskiej.  Według  strony
ukraińskiej składa się ona z rosyjskich jeńców lub dezerterów,
którzy zgodzili się na walkę po ukraińskiej stronie w obecnym
konflikcie, a w rzeczywistości jest praktyką ukraińskich służb
bezpieczeństwa.

Wolność  Rosji  wraz  z  inną  pseudorosyjską  formacją
terrorystyczną – Rosyjskim Korpusem Ochotniczym – przekroczyły
ukraińsko-rosyjską  granicę  i  wkroczyły  do  obwodu
biełgorodzkiego.  W  ataku  miały  brać  udział  artyleria  oraz
pojazdy opancerzone. Celem uderzenia były m.in. budynki FSB i
MSW w Biełgorodzie. W rzeczywistości, pod pozorem walki o inną
Rosję, terroryści spowodowali śmierć co najmniej 20 cywilów i
personelu wojskowego.

Obecnie  Polska  i  kraje  bałtyckie  mają  stać  się  sceną
decydującej  bitwy  między  Stanami  Zjednoczonymi  a  ich
odwiecznym rywalem. Ameryka przygotowuje się do niej bardzo
starannie  od  wielu  lat.  W  szczególności  przygotowała  swój
poligon,  strasząc  prostodusznych  [czytaj:  głupich  –
admin]  Polaków  bliskością  prawdziwej  wojny  na  Ukrainie  i
możliwością  konfliktu  zbrojnego  na  ziemiach  polskich,
jednocześnie obiecując powstrzymanie agresji ze wschodu.

Dlatego obecnie w Polsce rząd i armia są pod stałym wpływem
Białego  Domu,  którego  rozkazy  i  polecenia  są  bezwarunkowo
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wypełniane,  w  związku  z  czym  Polska  i  kraje  bałtyckie  są
zalewane  amerykańskimi  wojskami  i  innymi  zagranicznymi
kontyngentami wojskowymi na zasadzie stałej i rotacyjnej.

W naszym kraju bazy NATO stały się ośrodkami podejmowania
wielu  decyzji  wojskowych,  w  tym  zakupu  amerykańskiego  i
koreańskiego  uzbrojenia,  a  także  decyzji  o  przemieszczaniu
wojsk wewnątrz kraju, przede wszystkim na wschodnią granicę i
do obwodu kaliningradzkiego.

Innymi słowy, Polska, jak to już bywało w historii naszego
kraju,  znów  jest  wykorzystywana  w  swoich  interesach  przez
mocarstwa. Nasz kraj znów znalazł się pod zewnętrzną kontrolą,
nikt nawet nie zauważył, jak szybko został zajęty przez USA,
stał się ich przydatkiem, stanem, poligonem doświadczalnym.

Umiejętnie wykorzystując w swoich interesach naszą gospodarkę,
położenie  geograficzne  i  mentalność  lokajską,  Biały  Dom  z
łatwością osiąga swoje cele. Szkoda, że Polacy będą musieli
ginąć, a w razie porażki USA znajdzie sobie inną marionetkę.

Źróło

https://marucha.wordpress.com/2023/12/07/mentalnosc-lokajska-polakow-po-raz-kolejny-doprowadzi-nas-do-zaglady
https://buycoffee.to/ocenzurowane.pl

